ji 


| wstrzymując 


| jące się ku niej osoby, 


wszystkich przy niej 


| głębokiego milczenia boleści i modlitwy, 


| dziło przejście: do wieczności 


| rodzinom. 
( 


| Pozostawiwszy 


- Warszawa. 


303. Rok 1860. | 


CIEPŁA dziś rano stopni 3 
Cipta czoraj w południe stopni 3. 
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ma 


ME 


CENA KRONIKI: 


| w Warszawie: Kwartalnie Rsr. 1 kop. 35. (złp. 9). 


BRA » Miesięcznie kop. 45, (złp, 3). 


, Numer pojedyńczy kop. 21/, (groszy 5). 
I Na poczcie: w Królestwie kwartal. Rsr. 2 kop. 25 (złp. 15) 


Rocznie Rsr. 13.—Półrocznie Rs. 6 kop. 50. 


w Cesarstwie. 
3A Kwartalnie Rs. 3 kop. 25 (w kopertach). 


1, 


Z Petersburga, d. 25 Października (6 Listopada). | dzicznego poczesnego obywatela Adama Epsteina, | Członków tejże Resursy z ich rodzinami i 


(Dokończenie). 
Widok to; był wielki i uroczysty. CESARZ, po- 
synowski . Swoj smutek, wymieniał 
po nazwisku Ukochanej rodzicielce Swojej zbilża- 
R ONA zwracała się do 
nich- z słowami pożegnania i wdzięczności. 
Nakoniec zażądała, aby  przypuszczono do Niej 
służących, nawet najniższą 
służbę. Wszyscy byli przypuszczeni do ucałowania 
jej ręki. 
Ostatnia godzina zbliżała się. Kenanie bez cier- 
pień zaczynało się okazywać, pozostawiając Najdo- 
stojniejsżej umierającej zupełną przytomność ducha. 


„Gasnęłą ONA o dwa kroki oe Kaplicy, wzniesionej 
| na pamiątkę WIELKIEJ XIĘŻNICZKI ALEXANDRY MI- 


KOŁAJEWNEJ. Na kilka dni wprzód, wymawiała 
Osa drogie imiona Swej córki, zabranej Jej tkli- 
wemu uczuciu w tak młodych latach, i NAJZA- 
ŚNIEJSZEGO CESARZA MIKOŁAJA  PAWŁOWICZA, 
którego ujrzeć gotowała się. Nadszedł ranek. 


- Rodzina CESARSKA: otoczyła ;śmiertelne łoże. Wie- 


le osób oczekiwało w komnacie sąsiedniej. Pośród 
każdy 
padł na kolana. Kilka lekkich westchnień poprze- 
duszy chrześćjań- 
skiej; j 

Taki był zgon tej bogobojnej Monaärchini. 

Rossji nie zupełnie znane,  wspaniałomyślność 
Najdostojniejszej Wdowy OESARZA MIkoŁAJA II 
niezwykła delikatność jej uczuć, przejmująca, 
tak powiemy, cała jej istność. ; 

Ci.tylko, którzy ją znali bliżej, mogą powie- 
dzieć, że jej kochająca i piękna dusza nigdy nie 
zaparła się siebie, i że do końca swego życia ob- 
Jawiała potrzebę niesienia ulgi wszelkim cierpie” 
niom, które jej były znane, ukrywając troskliwie 
swe dobrodziejstwa, wyświadczane najbiedniejszym 


że 


- Nie miejsce tu mówić, do jakiego stopnia za- 
chowywała tę dwojaką cnotę chrześćjańską. Nie- 
Wątpliwie, że dusza jej była czysta i że w uzna- 
niu swych tkliwych uczuć ku rodzinie i miłości 
do dobrego, przy pomocy pokory chrześćjańskiej, 
zaczerpnęła pogodę i spokój ostatnich dni swoich 
po Sobie wspomnienie, które nigdy 
nie wygaśnie. * i 


| 7. NAJJAŚNIEJSZY PAN w cząsie pobytu swe- 
80 w. Warszawie, raczył zauważać. w mieście od- 
źmiczający: się pod każdym względem porządek i 
urzadzenie, za co objawia MONARSZE zadowolenie 


| ` podziękowanie wszystkim osobom przełożonym. 


Niższym stopniom Warszawskiego Dywizionu Żan- 
darmów i Policji, J, O. Mość udziela po 50 ko- 
Pejek sr, na. osobę. 


= i U 
== W wykonaniu Najwyższećo Rozkazu J. ©. 
K. Mości, Rada Administracyjna Królestwa, u- 
Względnić raczyła prośbę wniesioną. przez dzie- 


| 


nie, 


KRAJOWA I ZAGRANYĆ 


Bo Kroniki krajowej i zagwramicznej, 


jako premjum dla prenumeratorów, dodane zostaną na 


kwartał dwa tomy treści historycznej, powieściowej, lite- 
rackiej i ekonomicznej, składające się każdy z 250 stron- 


za cenę druku i papieru po kop. 25 za tom. 


co do uwolnienia go od obowiązków osiedlenia, w 
nabywanych przezeń na mocy przywileju dobrach 
ziemskich, 25 osad rolniczych żydowskich; wsze- 
Jako prawo to przechodzi tylko na dzieci uprzy- 
wilejowanego, dulszym zaś jego potomkom w pro- 
stej linii słaży jedynie prawo posiadania dóbr w 
spadku po uprzywilejowanych na nich przypadłych, 
hez prawa nabywania dóbr nowych. 


— Kurator okręgu naukowego Warszawskiego 
zawiadomił o wakujących stypendjach szkolnych a 
mianowicie: z zapisu ś. p. Konstantego Szaniaw- 
skiego, niegdy sędziego ziemi Lubelskiej, jednem 
stypendjum wynoszącem rocznie rs. 81 kop. 44, 
i z zapisu š. p. Andrzeja Lipińskiego, biskupa 
Krakowskiego, dwóch stypendjach po rs. 75 rocz- 
nie wynoszących. š 

Magistrat Miasta Warszawy. W skutku roz- 
porządzenia Kommissji rządowej Spraw Wewnętrz- 
nych i Duchownych z dnia 28 września (10 paź 
dziernika „r. .b., podaje do- wiadomości, —że=ponie- 
waż często wydarza-się, iż. formani- prowadzący 
bryki frachtowe traktami głównemi na których 
poczty osobowo-listowe w powozach większego 
rozmiaru i furgony z pocztami wozowemi kursują, 
szcęzególniej Kowieńskim, Brzesko-Litewskim, Uści- 
ługskim do bryk tych zaprzęgają po pięć koni w 
poręcz, czyli wszystkie obok siebie, przez co nie- 
tylko utrudzają bieg poczt, ale nawet i prze- 
jazd w ogóle wszystkich podróżujących, że bywa 
nieraz przyczyną .zajść z powodu szkód. tak w 
powozach jako też i brykach przez zawadzanie 
zrządzonych, przeto wzbrania się furmanom bryki 
frachtowe na wszystkich traktach Królestwa - pro- 
wadzących zaprzęgania w poręcz więcej nad czte= 
ry konie, nigdy zaś pięć, ` a to pod karą policyjną 
na niestosujących się do tego zarządzenia wymie- 
rzać się mającą. 


Prezydent, 
Rzeczywisty Radca Stanu Andrault. 
Naczelnik Kancelarji, Lúceński. 
Magistrat Miasta Warszawy. Podaje do wia- 
domości powszechnej, że na zasadzie rozporządze= 
nia Władzy Wyższej, cena chleba pytlowego [na 
drugą połowę miesiąca List opada r. b. czyli na 
Czas od dnia 4 (16) do 18 (30) t. m. ir. 
podwyższoną została o pół kopiejki na funcie, to 
jest: że funt chleba tego w ciągu powyższego 
czasu sprzedawany być ma po kop. 3. 
Warszawa, dnia 3 (15) Listopada 1860 
Prezydent, 
Rzeczywisty Sadca Stanu Andrault, 
"Naczelnik Kancellarji Luceński. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


— Jutro w Sobotę, P. Jurkiewicz, Profesor 
wykładać będzie w Resursie Kupieckiej: dru- 
gą prelekcją popularną geologji: Zacznie się 
o godzinie Vej wieczorem. Bilety wejścia: dla 


T. 


mezi a raa a ea 0 e 


Piątek. 


Dnia re: Listopada. 


WScHÓD SŁOŃCA o godz. 7 min. 24 
a ZACHÓD ja 40004313 :6 
+ Wysokość wody. naWiśle stóp 2 cali 3 


isfprzyjmuje Redakcja Ktoniki za opłata 
od wiersza” "Obnym drukiem za jednorazowe umieszczenie 
kop.-sr./3, za następnie po kop. sr. 21/4, 


„Każdy  prenumerator Kroniki „ma prawo. zamieścić. 


w niej bez opłaty, doniesień własnych za 50 kop: kwartal. 


Biuro Redakcji i Kantor główny w pałacu Stanisława hr 


Potockiego przy ulicy Krakowskie- Przedmieście Nr. 415 


gośćmi, wydawane będą na wszystkie miejsca 
w sali, dziś od godziny 10 do 2ej z południa, 
i w sobotę ód 10 do Żej, oraz przy wejściu 
na Salę. 3 ; 

— W Mińsku i jego okolicach dnia 24-go 
Września była silna burza, jakiej nikt z ta= 


mecznych mieszkańców nie pamięta. Na ko- 


ście Kalwaryjskim, na cerkwi we wsi Krup- 
cach i wielu innych miejscach, wiatr pozry= 
wał dachy; w kordegardzie Mińskiej rozwalił 
całe jedno skrzydło, przez co kikadziesiąt o- 
sób zostało poranionych; powywracał wiele. 
drzew i parkanów. 

— W Żytomierzu wyszła świeżo z pod pra- 
sy nie wielka broszura p. n. Sztuczne zary- 
bianie sadzawek:, stawów, jezior i małych rzek; 
treść jej oparta jest na doświadczeniach PP: 
Coste, Millct, Quatrefages, Detrem i Berthot. 

— Komitet Towarzystwa Rolniczego po- 

daje do wiadomości, iż termin czwartego ogól- 
nego Zebrania Członków. Towarzystwa Rol- 
niczego, podług paragrafu 32 ustawy coroc; 
nie w miesiącu lutym odbywać się mająceg 
wyznaczony został na dzień 21 lutego 1861 
roku w Warszawie. 
„ Przedmioty we właściwych sekcjach roz- 
bierać się mające, w myśl paragrafu 35 usta- 
wy przez komitet podane, uprzednio już ogło- 
szone zostały, w tegorocznym lipcowym: po - 
szycie Roczników Gospodarstwa krajowego 
przez Towarzystwo wydawanych. 

— W Wilnie Maurycy Orgelbrand ogłosił 
zbiór tańców polskich Ignacego Ohmielew- 
skiego; z tych wszystkie noszą nazwy pol- 
skie, jak polonezy: „Odbijany,” „Kasztelań- 
ski;* polki; „„Grymaśna,* „Szczebiotka,* „Ba- 
łamutka;* kontredans: „„Konkurent;* galopada: 


| „Posuwista;* mazury: „Filip z konopi,“ „Bu- 


tny, „Wścibski.* Prócz tego, wydał Ludwi- 
ka Nowickiego polonez „Jan Zamojski” i pio- 
siennik tegoż kompozytora do słów pieśni: 
Sowy, Syrokomli, Odyńca, Jabłońskiego, Pu- 
zyninej i Laskarysa. 

— W Krakowie nakładem księgarni Wil- 
da drukuje się „Niemiecko polski słownik 
wyrazów prawniczych. = Wincenty Darowski 
wydaje „Katechizm rolniczy dła mlodzieży 
wiejskiej. *—Ks. Jan Chryzostom dzieło: „„Bez- 
żeństwo kapłańskie w świecie katolickim. — 
Konstanty Hoszowski wydał monografią p. n. 
„Zywot Andrzeja. Zawiszy Trzebickiego bis- 
kupa krakowskiego.“ 

-— W Zakładzie Ossolińskich kończy się 
mozolny przedruk ostatniego tomu Słownika 
B. S. Lindego i juź 90 arkuszy odbito. Spo- 
dziewamy się, że skoro to wydawnictwo, któ- 
re wysysało wszelkie fundusze na jakąbądź 
inną publikacją, ustanie, ujrzemy nowy ruch 
w pomienionym Zakładzie. 

— Aleksander Przezdziecki drukuje w Kra- 


SA 


pa 


p. n. Geschichte 


kowie tekst Kadłubka poprawny wraz z pol- 


| skim przekładem; przygotowywa nadto teraz 


zbiór listów Jagiellonek do druku. 
wa — Nakładem Towarzystwa rolniczego mo- 
rawskiego wyszło ciekawe dzieło 'w Bernie 
des Glaubens an Zauberer, 


Hexen und Vampyre in Mähren und r. 


Schlesien, przez Dra Bischof'a 
którego treścią jest wykład różn, h -przesą- 
dów i zabobonów ludowych w Morawji i Szlą- 
ską austrjackim. Dzieło to zasługuje na prze- 
kład, z powodu, że traktuje o przesądach, 
istniejących i pomiędzy naszym ludem. 

-— P. Józetat Ohryzko wydał własnym na- 
kładem dwie ważne prace: 1) Rękopisma Dłu- 


 gosza W petersburgskich bibljotekach pod 


względem paleograficznym i bibljograficznym, 
rozpatrzył Antoni Białecki; 2) Elektryczność 


i magnes w stanie zdrowia i choroby czło: 


_ Sarza Francuzów, 
wydawca, w 


wieka, napisał Józef Dropsy, 


Krakowianin, 
doktór Medycyny i chirurgji. Dzieło to pod 
względem fizologicznym, patologicznym i te- 
rapeutycznym, na nowych odkryciach oparte, 
przyjęte do konkursu, ogłoszonego przez ce- 
obecnie panującego. Zacny 
liście pisanym, tłumaczy się dla- 
dał cenę złp. 16 


czego na dzieło Dra Dropsy 
gr. 10: u- 


a na rozprawę Białeckiego złp. 8 


 ważał bowiem, że ponieważ są specjalne i 


- kszej, obejmuje 


małą liczbę czytelników znajdą, musiał dać 
cenę wyższą niż dotąd na swoje nakłady. My, 
sumiennie, nie uważamy tej ceny za przesa” 
dzoną. Rozprawa Białeckiego w kraju w 8e wię- 
stron. 128, ale przytem zar 
łączonych jest 
podobiznymi; dzieło Dra Dropsy zawiera str. 
464 ścisłego a pięknego druku, z.drzewory- 
tami i rycinami. Obudwóch wydanie staran- 
ne, papier biały, odbicie czyste, druk nowy 


słowem, pod względem typograficznym nic 
nie pozostawiają do życzenia. 


Lwów 9 listopada: 


Ubył jeden ze szczupłego grona ludzi po- 
święcających się u nas zawodowi sztuki. D. 
6go b. m. umarł Aloizy Rajchan znany ma- 
larz w 55 roku życia. W młodości przepę- 
dził wiele lat w Paryżu na nauce malarstwa, 
uczęszczając do pracowni Verneta i innych 
najpierwszych mistrzów tamtejszych. Tam pę- 
dzel jego nabrał ` pewnej miękkości i wdzię: 
ku, które go uczyniły ulubionym malarzem 
portretów. Z szczególnym zwłaszcza wdzię- 
kiem umiał malować twarze kobiece, to też 
malował najwięcej portretów i aż do ostatniej 
chwili zarzucony był zamówieniami 0 nie. 
Osiadłszy we Lwowie, ożenił się Z córką Ka- 
rola Lipińskiego, lecz ją postradał, a na pa- 
rę lat przed Śmiercią wszedł w powtórne 
śluby małżeńskie. Oprócz portretów w bar: 
dzo znacznej liczbie, malował także Rajchan 
wiele obrazów treści religijnej, najczęściej 
ołtarzowych, wielkiego rozmiaru. Kilka ko- 
ściołów w kraju posiada jego dzieła: a ósta- 
tni obraz skończony przed kilku miesiącami, 
„$. Stanisław wskrzeszający Piotrowina” zna- 
ny z tegorocznej wystawy lwowskiej, znajdu- 
je się w kościele Łańcuckim. ARS 
© Fundusz na wystawienie pomnika dla śp. 
J. N. Kamieńskiego zwiększa się ciągle. Do- 
bry przykład pana Schmitts dyrektora tea- 
tru niemieckiego, który pierwszy tę sprawę 
poruszył, wydaje pomyślne skutki; nietylko 
bowiem że przyśpieszył zamierzone juź od 
dawna ze strony teatru polskiego, widowisko 

olskie na ten cel, ałe i wielu innym osobom 
dał pobudkę do przyłożenia się i poparcia 
tego zamiaru. W niedzielę towarzystwo mu- 
zyczne wyprawia czwarty. swój koncert na 
fundusz pomnika, a p. Mikuli dyrektor towa- 


$ 


tabell 32. z litografowanemi. 


Z 


rzystwa zapowiedział, że wkrótce urządzi sam 


własny koncert, z którego na cel powyższy 
również cały poświęca dochód. (Czas.) 
— Ważny prąd bierze dziś nauka prawnicza 
we Francji. Kodeksa francuzkie dokonały 
swego dzieła; uprościły prawo, uczyniły go 
zrozumiałem dla każdego, ustaliły prawne 
stosunki między mieszkańcami, zniszczyły w 
zarodzie wszelką arbitralność, upacyfikowały, 
że tak powiem naród, i zaprowadziły dobrą 


wiarę. Dziś nie ma pieniactwa we Francji; 


nie ma zgorszeń niesprawiedliwości sądowej, 


każdy jest spokojny, uprzejmy, a nawet co 
uderza cudzoziemców, rzeczywiście ludzki i 
dobry. Bijatyki np. są nieznane we Francji. 
Francuzi stracili już pamięć wyrażenia „zbił 
go” i nżywają wyrażenia „bił się,” bo wie- 
dzą, że każdy choćby najniższy oddałby biją- 
cemu wet za wet. Jako drugi przykład zmia- 
ny obyczajów, przytoczę kredyt czyli borg 
po restauracjach, szynkach lub kawiarniach. 
Dawne picie lub jedzenie na kredyt znikło 
tu zupełnie. Każdy płaci gotówką i wsty- 
dziłby się nie płacić. Inny przykład dotyczy 
gry. Cudzoziemcy są zdziwieni widząc jak 
Francuzi, powszechnie dostatni a często ma- 
jętni, mało stawiają na kartę, jak w domach 
nawet bogatych, widzi się grających w wiska 
po 4 sous punkt, jak rządność i oszczędność 
są w ich oczach ozdobą człowieka i rękojmią 
jego stosunków towarzyskich. Można powie- 
dzieć, że co w Anglji zrobiły obyczaje, to we 
Francji ztobiły kodeksa. Liczba spraw sądo- 
wych znacznie się zmniejszyła we Francji i 
zmniejszyła się także liczba sądów i sędziów. 
Dzisiejszy prąd prawników chce pójść dalej, 
zmniejszyć formalności sądowe, mniej już po- 
trzebne. PP. Bonneville i Lagreval, jeden sę- 
dzia a drugi prokurator, domagają się zmniej- 
szenia formalności w materji sądów policji 
poprawczej. Chcą oni natychmiastowego są- 
dzenia obwinionego i sądzenia przez jednego 
sędziego a nie przez trybunał, chcą nadto 
upowszechnienia kaucji. Domagając się upro- 
szczeń, pp, Bonneville i Lagreval opierają się 
na przykładzie Anuglji. Drogi jakie obrały 
Anglja i Francja były zupełnie różne, ale 
dzięki zrobionemu postępowi, przychodzą one 
do jednakowego wyniku: do pewności i spra- 
wiedliwości publicznej i łatwości jej otrzyma- 
nia. Reforma musi być łatwą 1 praktyczną, 
skoro ją Constitutionnel popiera. 


każdy jest pewny swej własności i osoby, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


AS ENSKU MZ JZSA: 


Londyn 10 listopada. Wczoraj odbył się 
obiad doroczny w Guildihall, dany przez no- 
wo-wybranego Lorda-Mayora, Cubitt, Zapro- 
szonych zebralo się do 1,000; pomiędzy nimi 
ministrowie i najznakomitsze osoby Anglji; 
z ciała dyplomatycznego tylko poseł francuz- 
ki hrabia Persigny, poseł sardyński margra- 
bia d'Azeglio i poseł Szacha Perskiego; po- 
sła rosyjskiego wstrzymała żałoba u dworu, 
posła pruskiego zaziębienie, poseł austrjacki 
zaś nie znajduje się obecnie.w Londynie. 

Przy deserze Lord-Mayor wniósł zdrowie 
królowej i rodziny królewskiej, a następnie 
wojska, marynarki i ochotników. W imie- 
niu armji i ochotników dziękował jenerał 
Peel. i 

„Pierwszy to raz zgromadzenie tak znako- 
mitych osób ma sposobność, podziękować ar- 
mji i marynarce za znakomite usługi, odda- 
ne wspólnie ze sprzymierzonem wojskiem fran- 
cuzkiem. Wojska sprzymierzone dały (dowód 


wielkiego męztwa, a szczęśliwsze niż pierw- 
szym razem, świetne odniosły zwycięztwo. Po- 
przednia klęska świetnie odemszczoną żosta= 
ła, i Chińczycy błagają teraz*o pokój.” 

Książe Somerset podziękował w imieniu 
marynarki, przyczem z boleścią wspomniał. o 
zgonie lorda Dundonalda i'sir Karola Na- 
pier. ć 

Poczem Lord-Mayor wniósł toast na cześć 
posłów zagranicznych, zwracając się szcze- 
gólnie do hr. Persigniego; hr. Persigny odpo- 
wiedział: 

„Miłordzie Majorze i Panowie. 
„Jestem pewny, że objawione tu życzenia 


pokoju z żywem zadowoleniem przyjęte będą 


przez całe ciało dyplomatyczne Londynu. Do- 
wód tego widzę w rozumie i umiarkowaniu, 


tak szczęśliwie. okazywanych -w postępowaniu 


rządów Europejskich, a mianowicie w różne- 
go rodzaju ofiarach, ponoszonych przez wiel- 
kie mocarstwa dla pokoju powszechnego. 
„Serdecznie dziękuje Lordowi-Mayorowi za 
przyjazne słowa o Francji i dostojnym jej ce- 
sarzu. Nie pierwszy to raz wśród obaw epi- 


nji publicznej, City Londyńskie, objawia za- ** 


ułanie i bezpieczeństwo. City Londyńskie, pra- 
ktycznem pojęciem spraw publicznych, które 
podniosło je do takiego bogactwa i potęgi, 
pierwsze zrozumiało to, czego do dziś dnia 
ludzie polityczni nie mogą dostatecznie zro- 
zumieć: że co dawniej we wszystkich punktach 
kuli ziemskiej pełno było rywalizacji i spo- 
rów, dziś skutkiem rozwoju przemysłu i ban- 
dlu, nietylko wiele mamy interesów *wspól- 
nych, ale nadto nigdzie nie mamy interesów 
przeciwnych, prowadzących do nieprzyjaźni: 

„Zkąd więc pochodzi ta niespokojność, te 
podejrzenia, ta nieufność, pojawiające się za 
najmniejszym wypadkiem politycznym po obu 
stronach cieśniny Kaletańskiej? Ztąd, że nie 
podobna w jednej chwili zatrzeć śladów ry- 
walizacji i walk ciągnących się przez tyle 
wieków; bo mimo naszej wiedzy i woli, zbyt 
pochopni jeszcze jesteśmy do zapatrywania się 
na teraźniejszość przez powiększające i zwo- 
dnicze szkła wspomnień przeszłości. Ale dzię* 
ki Bogu, zdrowy rozum i interesa obu nato- 
dów codziennie bardziej rozpraszają te niego= 
dziwe ułudy, bo codziennie bardziej uderza 
umysły ta zasadnicza prawda, że 09a naro- 
dy wszystko mają do stracenia, a nie do zy- 
skania w nowych. walkach, że tyle mogą s6- 
bie wyświadczyć dobrego w pokoju, ile złego 
zrobić przez wojnę. 

„Taką jest, panowie, rzeczywista prawda; 
my to tak dobrze rozumiemy we Francji, jaki 
wy możecie rozumieć w Anglji; w tem nako* 


niec należy szukać znaczenia tego wielkiego . 


przewrotu ekonomicznego, którego cesarz do- 
pełnił we Francji za pomocą traktatu han- 


dlowego; a skoro ogromna jego doniosłość le-- 


piej będzie poznaną i zrozumianą w Anglji, 
to muszą umilknąć robione nam zarzuty, mue 
szą się Ścieśnić i utrwalić związki przyjazne 


pomiędzy Francją i Anglją, związki zabez- 


pieczające pokój.” 

Póżniej Lord-Mayor wniósł zdrowie lorda 
Palmerstona i ministrów, na co lord Palmer- 
ston odpowiedział: 

„W imieniu własnem i w imieniu mych ko- 
legów, proszę zgromadzenia o pozwolenie, a- 
bym: szczerze mógł podziękować za wyświad- 
czony nam honor. Niech mi wolno będzie po- 
wiedzieć, jak żywą radość mi sprawia, że ta 
grzeczność okazaną została gabinetowi, któ- 
rego jestem członkiem i jak wielką sprawia 
przyjemność tym, na których ciąży wielka od- 
powiedzialność, że podohne uczty przynoszą 


ulgę trudom tej odpowiedzialności. Nadto jest 


| 1a zwycięztwa wojsk naszych, 
_ musieliśmy się do nich odwołać, czy to Spy- | nie z rządem angielskim oparł taryfy obu 
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|, wielką korzyścią dla sprawujących intere- | mi narodami, pozostać w związkach przyjaź- 


ga państwa, że mogą złożyć uroczysty hołd |ni i przymierza z narodami, mającemi þar- 
stróżom tych wielkich zasad handlowych, sta- | dziej wspólne z nami interesa; serdecznie pra- 


; pwigeych materjalne żywioły wielkości i po- gniemy zyskać i zachować ich przyjaźń i 
| nyślności kraju, 


że mogą widzieć się z ludź- | przymierze, ale chcemy dla dumy i godności 
mi biegłemi w praktyce handlowej i tym spo- | naszego położenia dowieśdź im, że jesteśmy 


4 „oem stosować lepiej do praktyki teorją, po- | godni ich przyjaźni. 
| dług której nauczyli się kierować sprawami 
| habdjowemi. 


Milordzie majorze, mówiąc do pierwszego 

+ urzędnika tej stolicy handlu, byłoby próżnem 
„Cieszę się, że nie potrzebuję, jak to nie|i zbytecznem wykazywać wpływ potężny sto- 
ral zdarzało się innym ministrom, zaprasza- | sunków handlowych na usunienie klęsk woj- 


ym na tę uroczystość, rozpraszać groźnych ; ny, na ścieśnienie serdecznych węzłów przy= 


przepowiedni. Z radością mogę powiedzieć, ' jaźni pomiędzy jednym a` drugim narodem. 
że czy to rzucimy okiem na stan naszego prze- | Niech mi jednak wolno będzie dodać -do tego, 
 mysłu, czy na rozwój handlu z zagranicą, czy | co już powiedziano, że J: 0. M. cesarz Fran- 
gdziekolwiek | cuzów, z rozumną bystrością umysłu, wspól- 


tamy o nasze stosunki z zagranicznemi mo- | krajów na rozległych podstawach, a tem są- 


| ściach przyszło im walezyć, zawsze ich czyny 
| odpowiadać będą najpiękniejszym wspomnie- 


| 


| 


| carstwami, przyjazne z całym światem, wy-; mem rzucił podstawy rozszerzenia stosttnków 
_ jawszy Ohiń jednych, czy to zastanowimy się pomiędzy Francją i Anglją, skutkiem czego, 


nad widokami dla pokoju powszechnego, z ra- jak się spodziewam, silnie się przyłożył do 


| dością możemy powiedzieć, że gdziekolwiek | do materjalnego wzmocnienia przychylności i 
|mrócimy oczy, wszędzie ukazuje nam się ' przyjaźni, jakie zawsze powinny dstnieć po- 
| przyszłość w najpomyślniejszych pod każdym , między dwoma wielkiemi narodami, mającemi 


| Anglika, że męztwo naszych żołnierzy i ma- 
| 1ynarzy zarówno jest takie same-jak i da-: 


| względem kolorach. 


„Milordowie i Panowie! Wspombiano tu 0 
wielkich zwycięztwach, odniesionych przez 


| naszą dzielną armją i marynarkę w odle- 
| głych krajach Niebieskiego Państwa. Rado- 


ścią i dumą.powinno to przejmować każdego 


wniej i że, choćby 'w największych trudno- 


niom naszej historji. Ale jedna okoliczność 
szczególniej szczęśliwa, cechuje wielkie zwy- 
dięztwo odniesione przez nas obecnie w tych 
odległych krajach, mianowicie serdeczna przy- 


| jaźń między, wojskami naszemi a wojskami 


cesarza Francuzów, objawiająca się Ww szcze-- 


| rem współdziałaniu dowódców "obu wojsk, w. 


oświadczeniach ich, oddających sobie, wzaje- 
mnie należne pochwały i słuszny hołd męz- 
twu, rozumowi i zapałowi wszystkich wojsk 
walczących. Ale, Milordowie i Panowie, gdy- 
by siły dwóch armji nie były równe, gdyby 
jedna była liczniejsza lub silniejsza niż dru- | 
ga, to możnaby się obawiać, że krewkość natu- 
ry ludzkiej wzięłaby górę i zerwałaby upra- 
gnioną szgodę; mimo najlepszych chęci, za- 
zdrość, pory, urazy zakradłyby się były do 
obu obozów i kłótnie zajęłyby: miejsce ser- ; 
decznej zgody. l 

Jeżeli to jest prawdą w tym jednym wypa- | 
dku, kiedy wspólne siły do jednego dążyły: 


, tyle wspólnych interesów i z położenia jeo- 


| graficznego tak szczęśliwie usposobionych do 
| handlowych stosunków. ir 
Spodziewam się, że zmiany zaprowadzone 
i nie tylko ściślej połączą Francją i Anglją, 
ale że nadto przykład tak szlachetnie dany 


' przez cesarza Francuzów przełamie dawne 


przesądy, zapewni zwycięztwo. nowym  teo- 
rjom handlowym, a tem samem pociągnie za 
sobą inne kraje stałego lądu, nie posunięte 
jeszcze tak daleko w rzeczach. handlu, i że 
będziemy widzieli te stosunki, najlepsze rę- 
kojmie przyjaźni i pokoju, rozszerzające się 
stopniowo coraz szybciej na całą Europę. 
Kanclerz izby skarbowej wniósł zdrowie 
lorda majora, który znowu wniósł toast na 
cześć izby lordów i izby gmin, w imieniu któ- 
rych dziękowali lord Brougham i lord John 
Russell. Ten ostatni powiedział: ak 
Jakikolwiek przedmiot rozbiera izba gmin, 
czy to dotyczący polityki zagranicznej, czy 
osad, czy wewnętrznego zarządu, wyświecony 
poprzednio przez światłe, dzienniki, nikt nie 


poważy się powiedzieć, aby postanowień jej. 


nie cechował zdrewy rozum i poczucie spra- 
wiedliwości. Czasami zbytecznie się przecią- 


‘gaja te rozprawy; ależ nie ma instytucji bez 


wady. Z radością, słuchałem słów posła fran- 
cuzkiego, prowadzą one do pokoju, do roz- 
szerzenia stosunków handlowych i zgody po- 
między narodami świata. -Pragniemy. zawsze 
utrzymania stosunków przyjaznych, ze wsży- 


celu, to się większą jeszcze okaże w zasto- | stkiemi narodami na całym świecie. Jakikol- 
sowaniu do wielkiego jak. nasz narodu. Pier- | wiek jest ich rząd, szanujemy ich przyjaźń 1 
Wszym warunkiem, aby wielkie narody były przymierze. Ale izba gmin zawsze jest i bę 
z sobą w zupełnej zgodzie, jest to, aby siły, dzie przywiązaną do zasad postępu panują- 


gych fortyfikacji, wybrzeży; 


ich były sobie równe. | 
„Otóż, panowie, w jednej rzeczy kraj nasz 
nie może stanąć na równi z mocarstwami sta- 
łego lądu, a mianowicie nie będzie miał wiel--| 
kiej siły wojskowej, jaką mocarstwa stałego | 
lądu mają zwyczaj utrzymywać w czasie po- | 
koja, nie byłoby do życzenia, nie byłaby: 
rozsądnie, aby Anglja poszła za ich przykła- | 


dem i miała stałą armją, ubiegającą się o le-. 
sze z armjami stałego Jądu w sile, męztwie i 
kamości i wytrwałości. Ale innemi środkami: 
możemy przywrócić równowagę. Możemy te-/ 
80 samego. celu dopiąć przy pomocy. milicji, 
przy pomocy ochotników, którzy już się. stali : 
instytucją narodową, i przy pomocy rozle- | 
nadewszystko , 
możemy zapewnić tę równowagę, utrzymując, ' 
równie jak i dotąd, potężną marynarkę: Ser-, 
 decznie pragniemy pozostać w pokoju z innę- 


J 


cych u nas. To też jak słusznie: powiedział 
poseł francuzki, nigdy jeszcze nie było tak 
pomyślnych widoków dla pokoju.” 

Po kilku jeszcze toastach obiad się za- 
kończył. (Nord) 

WZ OB ORGA EEC 

Dziennik neapolitański Zndependente reda- 
gowany przez . Aleksandra Dumasa, opowia- 
da-w odmienny nieco sposób spotkanie się 
króla Wiktora Emanuela z Garibaldim, niż 
korespondent Journal des Débats; którego list 
podaliśmy. Pisze on: 

„Król i dyktator Spotkali się 26-go paź- 
dziernika w San Agata obaj jadąc konno. 
Król był w mundurze jenerała piemonckiego, 
Garibaldi w czerwonej bluzie, z przewieszo- 
nym przez plecy białym burnusem indyjskim. 
Nie schodząc z konia, dyktator podał rękę 


xrólowi i rzekł: „„N. Panie oddaję Ci dzisiaj 
kraj cały, który w Twoim imieniu zdobyłem, 
lecz rzeczywiście wolałbym oddać Ci go z 
Kapuą. Po jej zdobyciu, pójdę przy łasce Bo- 
żej na zimę na pustelnią Kaprery. Jeżeli do 
tego czasu oszczędzi mnie kula, na wiosnę 
pójdę na wojnę dalej, a z'pomocą sił Two- 
ich i współdziałaniem Włochy będą Zjedno- 
czone.” —, Dziękuję Ci—odpowiedział król—i 
spodziewam się, że zawsze będziemy w zgo- 
dzie: z sobą. Zdaje mi się, iż jesteś nie tylko 


najlepszym, ale jedynym moim przyjacielem.” 


Po tych wyrazach król i dyktator odbyli prze- 
gląd wojsk i obozów i rozjechali się między 
Sant: Angelo i Santa: Maria, król udał się 
do- Teano; a Garibaldi do Caserty.” 

(Nord). 


OSTATNIE. WIADOMOŚCI. 


‘` Wraz z wyjazdem Garibaldego z Neapolu 
rozpoczęła się nowa organizacja rządu. 


P. Farini mianowany został namiestnikiem © 


królewskim. Ma 0n' tu podobną misją assy- 
milacji jak przeszłego roku w Modenie, Par- 
mie i Bononji. Jenerałowi La Marmora po- 
lecono reorganizacją wojenną kraju przyłą- 
czonego i działać będzie: w porozumieniu z 
rządem w Turynie, aby ukonstytuować osta- 
tecznie silną włoską armją. Według planu ist- 
niejącego, armja całych Włoch składać się bę- 
dzie z 177 pułków różnej broni i z 54 bata- 
ijoqów bersaglierów. ` Armja francuzka wraz 
z gwardją cesarską, liczy 208 pułków i 20 
bataljonów strzelców pieszych. Już te` cyfry 
pokazują, że nowe włoskie królestwo, nawet 
bez Rzymu i Wenecji, będzie miało tak licz- 
ną armją, że bez pomocy Francji będzie mo- 
gło rozpocząć walkę z wojskami austrjac- 
kiemi. t 

Niemożna wątpić że w- Turycie i w całych 


Włoszech mają zamiar użyć tej siły na zdo- * 


bycie Wenecji, jeżeli nie dostaną tej części 
Półwyspu innemi środkami. Garibaldi w pro- 
klamacji pożegnawczej do swoich towarzyszów 
broni zaleca im gotowość na miesiąc marzec 
1861 r. W drugiej proklamacji wydanej w Ne- 


apólu w sam dzień odjazdu tenże sam ter-- 


min oznacza. 


*Ze swej strony Austrja nie robi sobie illu- 


zji i przygotowuje się do silnej obrony. Pa- 
trie otrzymała z Trjestu dokładne i interesu- 
jące szczegóły o przygotowaniach rządu au- 
strjackiego w celu zabezpieczenia swych po- 
siadłości na wybrzeżach wschodnich Adrja- 
tyku. ' Ś 

Wybrzeże to ma liczne zatoki i przystanie, 
które trudniej ustrzedz niż weneckie wybrze- 
że. Utworzono więc systemat znaków telegra- 
ficznych i dziś: już urządzenie to jest ukoń- 
czone. Za pomocą szczególnego systematu, 
dozwalającego zarazem korespondować z zwy- 
czajnym elektrycznym: telegrafem, wszystkie 
punkta wybrzeża komunikują się między so- 
bą, zacząwszy od zatoki Tujestu, aż do gra- 
nicy tureckiej. W mniej niż w godzinę donie- 
sienia i rezkazy mogą być wydane z jedne- 
go końca na drugi: zatem prawie natychmiast 
można uwiadomić o wylądowaniu lub na- 
padzie. 

Prócz tego fortyfikacje i załogi twierdz 
nadbrzeżnych znakomicie powiększono: na 
miejscach gdzie brzeg dozwala wylądowania 
wojskom wzniesiono. baterje, i uformowane 
będą trzy oszańcowane obozy: jeden powyżej 
Pola na zachódniem brzegu TIstrji; dragi w 


Fiume, stolicy okręgu wybrzeża węgierskie-*". 


ef 


go, portu położonego u ujścia rzeki Fiumara, 


wpadającej do-zatoki Quarmero, a trzeci mię=" 


» 


» 


„dzy Sebeniko i Boreja w Dalmacji. 

Te strategiczne rozporządzenia mają na 
celu zupełne odosobnienie kraju zawartego 
między morzem, Alpami" Julijskiemi i Dinar. 
skiemi, z jednej strony, a z drugiej prowin- 
cjami wewnętrznemi cesarstwa, i przeszko- 
dzenia rozszerzeniu się powstania w: razie 
gdyby mimo środków ` wojennych udało się 
wylądowanie. BI 
Środki powyższe przedsięwzięto w skutek 
demonstracjii pogróżek jawnych Graribaldego 
i jego jenerałów od samego początku: opera- 
cji w Sycylji. Dwór wiedeński przygotowuje 
się na wytrzymanie napadu na Wenecją i 
współcześnie za dywersją na brzegi wscho« 
dnie Adrjatyku, w celu ułatwienia tego na- 
padu, 

Środki obronne: Austrjaków tak są potężne 
że dla wykonania skombinowanej operacji na 
Wenecją i wybrzeże dalmackie, potrzeba po- 
dwójnej armji i podwójnej, flotty „z bardzo 
wielkiemi i silnemi środkami wojennemi. 

Tak widziemy, że obie strony niezaniedbu- 
ją niczego, aby być w gotowości ną przyszłą 
wiosnę. (Ind. Belg). 

Paryż, 18 listopada. Poczta « wschodnia 
przyniosła wiadomość, że król siamski wypo- 
wiedział wojnę cesarzowi Anamu. 

Londyn, 14 listopada. Dzisiejsza: Times 0- 
świadcza, że wiadomość o odwołaniu Sir Hud- 
sona z Turynu jest nieprawdziwą. 

Dzisiejsza Morning-Fost zamieszczą wiado- 
mość o zawarcin pokoju z Chinami i powro- 
cie wojsk. 

Raguza, 13 listopada. Wdowa po księciu 
Daniło, odprowadzona aż do Skutari przez 
panującego księcia. i francuzkiego konsula w 
Cetynji pana Hecquard, odjeżdża do Paryża 
parostatkiem idącym na Karfu. Córka księż: 
nej pozostaje się. > : 

Neapol, 10 listopada. Król Wiktor-Emanuel 
odjeżdża jutro do Sycylji; powróci dnia 16. 
Wielka uroczystość odbędzie się d. 18* 

Jenerałowi Lamarmora polecono organiza- 
cją, wojska. 

Garibaldi ogłosił proklamacją pożegnalną 
do swoich towarzyszów broni, w której uwia” 
damia, ażeby byli w pogotowiu przyłączenia 
się do niego w razie potrzeby. 

Prawdopodobnie przyjdzie Włochom wal- 
czyć w miesiącu marcu 1861 roku i w tym 
czasie trzeba mieć miljon ludzi pod bronią. 

Mówią o przyszłej mobilizacji 20,000 gwar- 
dji narodowej w mieście Neapolu. 

Rzym, 9 listopada. Wczoraj odbyła się ra- 
da nadzwyczajna kardynałów. 

Tajny komitet w Rzymie zebrał głosy na 
anneksją. EEEE 

Belgrad, 11 listopada. Ministerstwo nowe 
zostało mianowe następujące: p. Filip Kry- 
sticz spraw wewnętrznych; Mikołaj Krysticz 
spraw wewnętrznych; Gronicz sprawiediiwo- 
ści: Gabryłowicz finansów. Senat zupełnie z 
nowych osób się 'składa. 

Położenie obecne jest bardzo interesujące. 

Paryż 12 listopada. Patrie donosi, że Au- 
-strja wznosi w Trieście bardzo znaczne for- 
tyfikacje. 

Londyn 13 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Rzymu z dnia 10, że wojskom które przez 
zdradę swych jenerałów przeszły na teryto- 
rjum papiezkie, Jego Świątobliwość kazał wy- 
dać 50,000 racji, a jenerał Goyon 80,000. 
Tymczasowo żołnierze będą rozkwaterowani 
w różnych prowincjach Państwa Kościelnego; 
później, mają być odesłani do swego kraju. 

Liworno 12 listopada.. W Palermo panuje 


w Drukarni J. Jawórskiego.— Wolno drukowść, 


4; 


wielkie nieukontentowanie uważają, tam, że 
wysłanie. Montezemolo, ; Kordowy i Lafariny 
jest przyczyną dymisji Gavibaldego; obawiają 
się aby przybycie tych panów nie stało się 
przyczyną: tumultu, Otworzono tam składkę 
aby dyktatorowi ofiarować willę i 3,000 du- 
katów rocznej renty. Składka ta żywo postę- 
uje. i 

Turyn'12 listopada: Margrabia Sauli, byty 
sardyński poseł w Petersburgu, otrzymał od 
hrabiego: Cavour polecenie udania się z nad- 
zwyczajną misją do Berlina. 

P. Astengo również z missją udał się do 
Bukarestu. 

Paryż 14 listopada. Powtórne podwyższe- 
mie dyskonte przez bank angielski wywarło 
zły wpływ na tutejszą giełdę. Reuta 3% za- 
częła od 69,90, spadła na. 69,80, podniosła 
się znowu na 69,95 i znowu spadła na 86,75 
i trzymała się na tym kursie słabo aż do 
zamknięcia. 

(Staats. Anz.) 


ŻA 

Dzieła K. Wł. Wojcickiego p. n. ,„,Historja li- 
teratury polskiej w Zarysach* wyszło już trzy to- 
my, czwarty w większej połowie ukończony w 
druku. Ogłosiwszy na takowe prenumeratę za czte= 
ry tomy rs, 8 kop. 25 czyli złp. 55, mam za- 
szczyt zawiadomić czytającą publiczność, iż cenę 
takową utrzymuję tylko do wyjścia IVgo tomu. 


góry 50 arkuszy ścisłego druku i nakład koszto- 


okres Brodzińskiego i Mióćkiewicza, doprowadzo= 
nym został do końca róku 1859, i ubogacony wy- 


kszą połowę rozszerzyły. (Nr. 470). 
i G. Sennewald Księgarz i Wydawca. 


Kopernika. 
1) Dobra składające się z folwarku i 


tych lasu nad samą rzeką włók 27, 
dania. Cena włóki rs. 376 kop. 50. 

2) Wykwalifikowany Agronom poszukuje w Kró- 
lestwie lub Cesarstwie miejsca. 


3) Człowiek młody, posiadający stosowną kwa- 
lifkacją, poszukuje miejsca jako Rządca Domu; | 
Kassjer i t. p., może dać kaucją rs. 1,500 w go- | 


towiźnie. 
Bliższe objaśnienia w powyższym Kantorze. 


(Nr: 467) 


Nakładem Zakładu -Litograficznego Artystyczno | 
ADAMA DzwoNkOoWSKIEGO i spółki. Ulica Miodo- | 


wa Nr. 482, (nowy 4), wyszedł: 
Kalendarzyk kieszonkowy, (pugilaresowy), na 


Rozmiar bowiem ostatniego tomu obejmujący z 
wny, zmószają mnie do pódnisiena ceny po wyj- 


ściu całego dzieła, do rs. 10. Tom ten obejmując 


pisami, które objętość pierwszego wydania 0 wię- 


Kantor Interesów Ziemiańskich -J. K. Gregoro- 
wicza i H. Dębskiego, na Krakowskiem Przedmie- 
ściu Nr, 67, pałac hr. And. Zamojskiego wprost 


. Kalendarz. ilustrowany dla Polek, na rok 
1861. Tekst przez znanych z, poprzednich prac 
swoich Autorów i Autorek,. Illustracje z wielką 
starannością Wykonane według rysunków Filatego, 
Kostrzewskiego, Gersona. Dwa portrety które go 
zdobić będą wykonane. są przez H. Aschenbrenne- 
ra. Spiew na końcu książki dołączony napisał 
Wł. Wolski, muzyka St. Moniuszki. Cena rubel 
jeden (złp. 6 gr.'20), z przesyłką pocztą złp. 7 
(rub. 1 kop. 5). Obwieszczenia do tego kalenda- 
rza przyjmują się jeszcze do d, 15 b. m. 
Upraszamy przy tej okazji Pp. Księgarzy na 
prowincji o wczesne obstalunki powyższych kalen- 
darzy, bo w komis takowych wcale nie przesy- 
lamy. ; (Nr. 466—8—3) 


Nakładem Zakładu artystyczno-litograficznego A, 
Dzwonkowskiego i Spółki, ulica Miodowa, Nr, 482 wy. 
szedł: 


WIDOK WARSZAWY 


z wysokości 200-u sążni (Vue de Varsovie à vol d'oiseau 
rysował Lerue, litografował Cegliński. Cena egzempl- 
rza z podpisami ulic, budynków placów znaczniejszych 
złp. 10 rs. 1 k 50, egzemplarze avant la lettre, zyo 
pierwsze odbitki przed podpisaniem, złp. 13 gr. 10 (rs. 2) 
Egzemplarze kolorowane od ręki, kosztują złp. 33 gr. 10, 
(rs. 5). Takie zaś, które są kolorowane mechanicznie, 
czyli tak nazwaną tyntą gradacyjną (teinte graduée) Ko- 
sztują złp. 13 gr. 10 (rs. 2). Można także nabyć w Za- 
kładzie ramy do widoku złocone lub ciemne. 
(Nr. 449—3—8) 


Nakładem sztycharni nut A. Dzwonkows= 
kiego i Spółki ulica Miodowa Nr. 482 (nowy 
4) wyszła: 


ZABAWA WIEJSKA - 


na Kujawach Obraz charakterystyczny utwo- 
rzony na Skrzypce i Fortepian przez Kazi- 
mierza Ładę, cena Złp. 7 (rs. 1 kop. 5), na- 
kładem tejże firmy wyszedł niedawno przez 


2-ch wsi | tego autora Kujawiak. poemat muzyczny u- 
zarobnych, mające rozległości włók n p. 141, w | tworzony na skrzypce i fortepian, cena sr. 1 
są do Wh (złp. 6 gr. 20) 


(Nr, 464.—3—83).— 
ZZ ZOZ ZZ O ZOZ TY 

Księgarnia krajowa i zagraniczna J. Okońskien 
go przy ulicy Miodowej Nr. 496, otrzymała na 
skład główny obecnie wyszły Zeszyt 2 i 4 Dzien 
nika Politechnicznego, wydawanego przez R. Mare 
czewskiego J. K. i W» Marczewskiego J. Dr. Ź. 
Cena roczna za 12 Zeszytów rs. 6, półroczna TS. 
3, pojedyńczy Zeszyt kop. 50, 

(Nr. 462.—1—3—). 

Nakładem tejże Księgarni wyszedł 1-szy Zeszyt 
Obrazu Historji Powszechnej od najdawniejszych 1 
do najnowszych czasów. Dzieło z niemieckiego na 


| polski język przełożył Leon Rogalski, Wydanie 


rok 1861. Cena egzemplarza w Warszawie ta sa- | drugie przejrzane, poprawione i do roku 1860 do” 
ma co w roku zeszłym czyli groszy pol. 6 (kop. | prowadzone. E 


3) na prowincji z przesyłką pocztą gr. 10 (kop. | 


5). 100 egzemplarzy kosztuje rs. 2 kop. 25 w 
Warszawie, na prowincji z przesyłką vocztą rs. 3. 


Kalendarzyk ten wykonany starannie; odznacza | 


Prenumerata na, powyższe dzieło składać się 
mające z 5 tomów a 10 zeszytów, oznacza się 
rs. 4 kop. 50, dla opłacających z góry, zaś rubli 
5 dla opłacających częściowo, to jest przy pierw- 


się nadzwyczajną czystością druku i jest dla tego ' szym 1 rs. a przy następnych po kop. 50, ostatn; 


pomimo małego rozmiaru wyraźny i czytelny. 
okładce kalendarzyka wylitografowauy jest widok 
mostu tymczasowego pod Warszawa. 
Wkrótce opuści prasę nakładem tejże, 
szej firmy: 
Kalendarz 
rok 1861, 


powyż- 


ścienny chromohiografowany, na 
przedstawiający widok Warszawy Z 


przedmieścia Pragi w czasie uroczystości wianków, , 
rysunek wykonał Lerue , litografował L. Piecha- 
częk, cena kop, 50 (złp. 3 gr. 10), z przesyłką 


poczta złp. 4 (kop. 60). 


Na | 


—Warsżawa dnia 4 (16) Listopada 1860 r.—Btarsz 


zeszyt 10ty wydany zostanie bezpłatnie, O. 
Osoby prenumerujące na urzędach i stacjach 

pocztowych dopłącają rs, 1 na koszta przesyłki. 

: (Nr. 483.—2—3) 

Ee OR 


BoE” Potrzebny jest Uezeń do Zakła- 
du Galanteryjno-Introligatorskiego do prakty- 
ki, umiejący czytać i pisać przynajmniej po 
Polsku.— Wiadomość w Redakcji Kroniki. 
(Nr. 459—3—8 


y Cenzor, F. Sobiaszczański. 


